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ROK IV. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


ILUSTROWANY 


„Taka jest nasza _od] _odpowiedź..* 


Doniosłe zobowiazania górników! 


PONIEDZIAŁEK 


początkiem nowej, masowej fali współzawodnictwa 


W atmosferze serdecznej radości i entuzjazmu obchodzili 
kopalń śląskich. W godzinach rannych gromadzili się w 


swe święto górnicy 
cechowniach kopalń, 


gdzie na uroczystych zebraniach podsum owywali swe dotychczasowe osiągnięcia. 
Entuzjazm i radość, jaką wśród załóg górniczych wywołało uchwalenie Karty 
Górniczej nadało uroczystościom szczególnie podniosły charakter, 


Zgromadzeni na akademii w Sosnowcu górnicy, 


kopalń uchwalili następnie tekst listu — 
glowego w całej Polsce, 
W liście tym czytamy m, in.: 


Towarzysze i bracia górnicy! 

My górnicy, przedstawiciele kopalń przemy 
słu węglowego zebrani na uroczystej akademii 
w Sosnowcu z okazji Dnia Górnika, stwierdza- 
my, że zalogi wszystkich zakładów górnictwa 
węglowego z radością powitały ogłoszenie 
Karty Górnika i powziętą przez rząd uchwa- 
łę o środkach zmierzających do zabezpiecze- 
nia wykonania Pianu 6-letniego. 

Uchwalenie Karty. Górnika jest najlepszym 
dowodem GŁĘBOKIEJ TROSKI Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, rządu i związków 
zawodowych O ŻYWOTNE SPRAWY MAS 
GÓRNICZYCH, e stworzenie warunków do 
wykonania tych wszystkich zadań, jakie sta- 
via przed górnictwem węglowym Plan 6-let- 


ni. 
Przyjmując z entuzjazmem uchwałę rządu 
o wprowadzeniu Karty Górnika, przyrzekamy 

w dalszym ciągu Zwiększyć wysiłki, aby kro- 
czyć w pierwszym szeregu budowniczych socja 
lizmu w naszym kraju. 

WZYWAMY ZAŁOGI WSZYSTKICH KO- 
PALŃ do przedterminowego Ykonania pla- 
nów produkcyjnych, zwiększenia wydajności, 
wzmożenia dyeeypliny pracy, zwalczania ab- 
mic przeciwdziałania awariom, masowego 

łączenia się do ruchu współzawodnictwa i po 

wiaryzacji jego nowych form, oraz do z 
PEAH czujności rewolucyjnej na kaźdym od- 

racy wobec zaostrznjącej się wałki kla 


KÓW UMYSŁOWYCH do wykonania planu 
roku bież. we wszystkich kopalniach i, zjedno- 
czeniach z poważną nadwyżką, do rozszerze- 
nia i pogłębiania socjalistycznego współzawod 
nictwa pracy między górnikami, oddziała. 
kopalniami i zjednoczeniami. Współzawod: 
ctwo to powinniśmy opierać o konkretne zo- 
bowiązania oddziałów, kopalni i zjednoczeń da 
BACY SO, wykonania planu na rok 
1950. 

WZYWAMY do wszechstronnego roZszerze- 
nia ruchu zespołowych brygad, do wprowadze 
nia we wszystkich kopalniach żelaznej, socja+ 
listycznej dyscypliny pracy, do bezwzględnej 
walki z absencją i bumelantami, którzy szko- 
dzą produkcji, obniżają nasze zarobki i podry 
Waja wyniki naszej pracy. 

WZYWAMY do systematycznego 
nia wydajności, pełnego wykorzystania czasu 
pracy, do walki ze zniżaniem norm, do wydat 
nego przekraczania norm, do pełnego, najbar- 
dziej racjonalnego wykorzystywania sprzętu, 
a zwłaszcza mechanizmów, do srstematycz- 
nej oszczędności i obniżania kosztów wła- 
snych. 

WZYWAMY do wzmożenia rewolucyjnej 
czujności na naszych kopalniach i zakładach, 
tak, aby stały się one twierdzami, do których 
nie przeniknie żaden wrogi dywersant i sabo- 
tażysta. 

Takie zobowiązania złożyliśmy dziś Prezy- 
dentowi Polski Ludowej — przewodniczącemu 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Towarzyszowi Bierutowi. 

Zobowiązania te będą przez nas święcie wy 
konane. Wierzymy niezachwianie, że wykona 
je cała wielka brać górnicza we wszystkich 
zagłębiach Polski. 


przedstawiciele wszystkich 
wezwania do górników przemysłu we- 


Niechaj zobowiązania podjęte dla uczczenia 
70. rocznicy urodzin Towarzysza Stalina połą- 
czą się z zapoczątkowaną w dniu dzisiejszym 
nową masową falą współzawodnictwa w potęż 
ną siłę, która podniesie przemysł węglowy i 
dobrobyt mas górniczych na nowy, wyższy po 


JEST 


N. A ODPOWIEDŹ NA 


ród radziecki wita w dniu 5 grudnia świ 


UCHWAŁY 


Święto Konstytucji Stalinowskiej 


obchodzą dziś ludzie radzieccy pod sztandarami zwycięstwa 


W podniosłym nastroju i w poczuciu zasłużonej dumy z uzyskanych osiągnięć, na- 
ta Konstytucji Stalinowskiej. W zakładach prze- 
mysłowych i uczelniach, w klubach robotnie 


RZĄDU, ZABEZPIECZAJĄCE 
STAŁY ROZWÓJ GÓRNICTWA WĘGLOWE 
go ORAZ CIAGŁY WZROST POZIOMU MA 
ERIALNEGO GÓRNIKÓW. 
ADAK: pełni świadomi, że idąc tą dro- 
ić będziemy gospodarczą i 
zego kraju, umacniać światowy 
front ja postępu, na czele którego stoi 
Związek Radziecki. 
W pracy na kierować się będziemy 
popa wj Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
wydajną pracą przyczynimy się do 
P ipen górnictwa węglowego w najbar 
ej nowoczesny i przodujący przemysł. 
„ Niech żyje Towarzysz Prezydent Bierut! 
ka Ludowa i Jej Rząd! Niech 
ziecki, potężny obrońca 
i postępu! Niech żyje To- 


światowego pokoji 
warzysz Stalin! 


i świetlicach żołnierskich odbywają się 


uroczyste. zebrania, poświęcone tej konstytucji, 


W salach Państwowego Instytutu Hi 
obrazującą ogromne 


jągnięcia narodu radz ieckiego we wszyst! 


lory cznego w. Moskwie otwarto wielką wystawę, 


dziedzinach życia po- 


ltycznego, gospodarczego i kulturalnego. Jeden z działów wystawy poświęcono konstytu- 


cjom krajów demokracji ludowej. 


Konstytucji Stalinowski 
kich: 


— najlepsz 


dowej, 
mavevesevsussssonssssossunsasso 


Na ostatnich posiedzeniach komisji poli 
tycznej Generalnego Zgromadzenia ONZ 
delegaci bloku anglosaskiego próbowali 
znależć wyjście z nader kłopotliwej sytua 
cji, w jakiej znaleźli się w związku z osz 
czerczą skargą kuomintangowską na Zwią 
zek Radziecki. Oszczercze zarzuty, wysu- 
nięte przez, przedstaw cieła nacjonalistów 
chińskich, nie znalazły poparcia nawet 
wśród Amerykanów. 
Delegat kuomintangowski starał się 
rozpaczliwie pozyskać dla swego projeęk= 
tu AO członków komisji. Mn je 
go pozostały jednak bez rezultatu, Dele 


W końcu 1947 roku zostałem zewezwany 
przez mjr. Humm do biura Attaché Wojsko- 
wego w Warszawie, który mi zaproponował, 
bym pracował dla francuskiej służby infor- 
macyjnej, na co się zgodziłem. Po zapozna- 
niu mnie, z p. Bardet — wicekonsulem fran- 
cuskim w Szczecinie, pod rozkazami którego 
miałem pracować, pojechałem da Gdańska 
2 stycznia 1948 r. 


Uznania rządu 


Chin Ludowych 


domaga się brytyjski kongres przyjaźni z Chinami 


W Londynie otwarto I kongres przyjaźni 
brytyjsko-chińskiej. Kongres został zorganizo 
wany przez wybitnych przedstawicieli postę- 
powych odłamów społeczeństwa brytyjskiego. 
Protektorat nad kongresem objęli m. in.: Boyd 
Orr, lord Strabolzi, poseł Platts Mills i zna- 
ny tłumacz literatury chińskiej — Artur Wa- 
ey. 

Przy burzliwych oklaskach prof. Farrington 
odczytał depeszę powitalną, nadesłaną przez 
Mao-Tse-Tunga. Depesza brzmi: 

„Przesyłam moje najgorętsze życzenia z 
okazji zwołania brytyjsko-chińskiega kongre- 


su. Naród chiński powita wszystkie wys 
zmierzające do wzmocnienia przyjaźni między 
narodami chińskim i brytyjskim” 


Kongres uchwalił rezolucję, która wzywa 
rząd do: 1) uznania Republiki Ludowej Chin, 
2) udzielenia Chinom Ludowym poparcia, ce- 
lem zajęcia przez nie należnego im miejsca 
w Radzie Bezpieczeństwa ONZ i 3) do rozwo 
ju handlu brytyjsko-chińskiego. 

Kongres uchwalił także rezolucję, dotyczą- 
cą utworzenia w Wielkiej Brytanii towarzy- 
stwa przyjaźni brytyisko-chińskiai 


Zgodnie z tradycją, zjechały do Moskwy — dla wzięcia udziału w obchodzie święta 
zaspóły muzyczne oraz soliści republik radziec- 


~ _ Ze wszystkich republi! k i obwodów napł ywają faporty na imię Generalissimusa Sta- 
lina o sukcesach produkcyjnych, odniesiony ch we wszystkich działach gospodarki naro- 


gat Meksyku oświadczył, że nie będzie 
głosował za projektem rezolucji kuomin= 
tangowskiej. Przedstawiciel Haiti podkre 
śliłŁł że obowiązkiem dyplomacji jest re- 
alna ocena sytuacji i dlatego bezcelowe 
sa wszelkie nawoływania nacjonalistów 
chińskich do nieuznania rządu ludowego 
w Peki: Przeciw projektowi wystąpili 
także delegaci Chile, Pakistanu i Filipin. 
Delegat Nowej Zełandii oświadczył, że 
blok anglo - amerykański może jedynie 
„wyrazi kuomintangowskim Chinom 
sympatię i zrozumienie*(!) 


Przedstawiciel Wielkiej Brytanii zako- 


Jako pierwszę zadanie miałem dostarczyć 
danych co do stanu portu Gdynia i Gdańsk, 
tzn. stanu nadbrzeży, magazynów i składów, 
ilości dźwigów i ich tonażu. Po zebraniu tych 
informacji, podałem je p. Bardet, który przy- 
był do mnie do Szczecina, i któremu bezpo- 
średnio podlegałem. 

W następstwie, tzn. w końcu czerwca 1948, 
zostałem przeniesiony do Szczecina do Kon- 
sułatu francuskiego, zajmując stanowisko w 
Szczecinie. Na miejscu pomagałem p. Bardet, 
wykonałem kilka poleceń w różnych miejsco- 
wościąch na północy Polski, które polegały na 
ujawnianiu terenów loniczych i wykonaniu 
ich planów. Po tym, na krótko przed wy- 
jazdem Bardet do Gdańska, gdzie om objął 
stanowisko wicekonsula, poznałem szereg 4- 
gentów, z którymi od tego czasu miałem do 
czynienia. 

Pozostawszy sam w Szczecinie, otrzymałem 
instrukcje, które wymagały ode mnie przede 
wszystkim obserwacji ię jednostek ra- 
dzieckich w _ województ 
chu w porcie centralnym (strefa zakazana) 
Szczecina, terenów lotniczych, poligonu „Gr: 
Barn“ jak również wszelkich prac fortyfika- 
cyjnych, wykonywanych na północnym brze- 
gu polskim i znalezienia agenta, który w ra 
zje konfliktu umiałby obsłużyć to stanowisk 


is|konane zadanie sumę zł 5.000, a 


Sukcesy 
i zadania górnictwa 


Państwo Ludowe 
przynosi górnikom 
polskim na ich Świę 
to kartę prz 
| jów górniczych, aby 
w ten sposób wyra- 
zić uznanie dla cięż 
kiej pracy górnika, 
Chodzi o to, ażeby 
polepszyć sytuację 
materialną górnika, 
chodzi też o to, aby 

5 górnik, pracujący 
mozolnie pod ziemią czuł, że Państwo t 
Naród oceniają jego pracę, aby czuł, że 
jego ciężki wysiłek i coraz większa wy- 
dajność jego pracy cenione są wysoko. 

Naród z uznaniem i wdzięcznością oce- 
nia pracę górnika polskiego, jako ofiar- 
ną i zaszczytną służbę dla Ojczyzny. 

Z uznaniem ocenia ją również caly obóz 
walki o pokój i postęp, któremu przewo- 
dzi wielki Związek Radziecki, 

Wielki jest plon pracy As są osiąg 
nięcia polskich górników i cal ej klasy ro- 
botniczej. Ale wielkie są również nasze 
zadania. Byłoby wielkim błędem, gdy- 
byśmy upajając się osiągniętymi wynika- 
mi, zapomnieli o tym, że czeka nas jesz- 
cze wielka i wytężona praca, aby życie 
w Polsce Ludowej stało się lepsze i szczęś- 
liosze. 

Władza ludowa ze szczególną 
i uwagą śledzi 


troską 
za rozwojem polskiego 


przemysłu węglowego, jako czołowego 
przemysłu w naszym kraju. Olbrzymie 
środki państwowe zostaną przeznaczone 


w ciągu najbliższych 6-ciu lat, aby na 
drodze usprawnienia technicznego stwo- 
rzyć najpomyślniejsze warunki pracy dla 
polskiego górnika, inżyniera i technika 
górniczego, aby podnieść na wyższy po- 
ziom produkcję. 

Waszym zadaniem, bracia Górnicy, 
jest uczynić wszystko, aby ten wielki wy- 
silek Państwa, wkładany w przemysł gór- 
niczy, został należycie wykorzystany, Nie 
powinniśmy dopuścić, aby środki wypra= 
cowane mozolnie przez lud pracujący, by= 
ły w jakimkolwiek stopniu marnowane. 


(Z-przemówienia, wygłoszónego _przet 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta na 
ka kademii w Domu Górnika w Sosnowcu.) 


Kompletna klęska na forum ONZ 


spotkała bankrutów kuomintangowskich 
Nawet Anglia zaczyna już trzeźwo oceniać sytuację... 


munikował, że będzie on głosował przeciw 
prójektowi rezolucji, W przemówieniu po 
lemizował on z piros delegata 
kuomintangowskiego, że o stosunku Angli 
ków do Chin decydują wyłącznie interesy, 
Przedstawiciel brytyjski tłumaczył się, 
iż rząd jego kieruje się tylko realną oce- 
ng faktów w odniesieniu do sytuacji w 
Chinach. Mówiąc na temat uznania rządu 
Chin Ludowych, delegat brytyjski podkre 
Ślił, że jeżeli jakiś rząd sprawuje efekty- 
wną kontrolę nad całym krajem lub jego 
większą częścią, to stanowi to dostateczny 
powód do uznania tego rządu. 


Szpieg Robineau zeznaje o swej działalności 


Od początku mojej pracy we francuskiej 
służbie informacyjnej, od lipca 1949 r. podle- 
gałem bezpośrednio i wyłącznie Bardet, a od 
czasu jego wyjazdu do Francji do dnia, w któ 
rym zostałem aresztowany przez polskie wla- 
dze bezpieczeństwa, podlegałem p. De Mere z 
ambasady francuskiej w Warszawie. 


Do wyjazdu Bardet korzystałem z jego do- 
świadczenia i rad i w miesigcu kwietniu, pod 
czas mego pobytu we Francji, przeszedłem 
kurs radiotelegrafisty, 


Sprawa funduszów, niezbędnych dla funk- 
cjonowania siatki wywiadowczej do wyjazdu 
Bardet do Gdańska, była załatwiana przez nie 
go samego. Jeśli chodzi o mnie, to otrzymywa 
łem od niego moją płacę plus zwrot kosztów 
przejazdów i „reprezentacyjnych*. Od dnia, 
gdy wziąłem w swoje ręce siatkę wywiadow- 
a, dysponowałem sumą oko 

ięcznie, które otrzymywa- 
łem od Bardet do lipca 1949 r., a od tej daty 
aż do chwili obecnej od p. De Mere. Każdy 
agent, lub prawie każdy, otrzymywał za wye 
niekiedy 
nawet więcej, zle rzadko otrzymywał więcej, 
15.000 miesięcznie. W końcu każdego mie 
iaca przedstawiałem De Mere stan kasy, po 
dawałem sumy dawane różnym agentom, jak 


Na drugim plenie — obserwacje rozwoju ekolrównież sumę, która ja zużyłem dla moich 


momicznego i politycznego województwa. 


potrzeb”, 
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Wzór dła mas pracujących całego świata 


Konstytucja Stalinowska 


źród 


Narody Związku Radzieckiego obcho- 
dza dziś wielkie święto — 13 lat temu, 
5go grudnia 1936 roku madzwyczajny 
Zjazd Rad Delegatów ZSRR przyjął jed. 
nomyślnie nową wielką konstytucję 
zwycięskiego socjalizmu, którą Od imie. 
nia jej twórcy nazwano Konstytucją Sta 
tlnowską. 

Konstytucja Związku Radzieckiego 
ułożona przez Generalissimusa Stalina 
ta wspaniały bilans walki narodu ro- 
syjskiego o socjalizm, to bilans zwy- 
cięstw Odniesionych pod Jego genial. 
nym kierownictwem, 

Jakie są zasadnicze założenia tego 
wspaniałego w tres a zarązem proste- 
eo w formie historycznego dokumentu. 
Otóż Konstytucja Stalinowską ujęła w 
tormę ustawy historyczne zdobycze na- 
vodu radzieckiego, Bierze ona za punkt 
wyjścia fakt likwidacji ustroju kapita- 
listycznego. Podstawą jej są zasady so- 
cjalizmu, które znalazły wyraz w znie 
sieniu własności. prywatnej narzędzi i 
środków produkcji, w: ustanowieniu ŝo- 
cjalistycznej własności ziemi, lasów, fa- 
hryk, kopalń i wszystkich zasadniczych 
alementów produkcji. 

Konstytucja Stalinowska bierze za 
punkt wyjścia fakt likwidacji w ZSRR 
klas wyzyskujących, fakt całkowitego 
zniesienia wyzysku człowieka przez 
szłowieka. 

W Konstytucji ZSRR znalazły wspa- 
niałe odbicie wielkie zdobycze zwycię- 
skiego socjalizmu — prawo każdego oby 
watala do pracy, prawo do m, 
do wykształcenia, do zabezpieczenia ma 
terialnego na starość lub wypadek cho. 


zmiany, jakie zaszły w ży- 
u Radzieckiego 


Kulesza podniósł głos jakby się oba- 
wiał by go w dalszym ciągu źle nie ro. 
zuriały, 

— To jest odpowiedzialna i 
praca ale i dobrze płatna. 

Wymienił sumę. Monika spojrzała 
zdumiona. Było to o wiele więcej, niż 
iej pensja u Maryli. 

— Byłaby to praca najzupełniej sã- 
modzielna — mówił szybko. — Ja wiem, 
że pani może się czuć urażona. Z pani 
wykształceniem wolałaby pani może 
pracować gdzieś w biurze. Ale zdaje mi 
się, że ten rodzaj pracy daje więcej za- 
dowolenia i otwiera szer horyzonty. 
To jest jak już zanaczyłem, prawie spo- 
łeczna praca. Jeżeli się ją właściwie 
pojmie, 

— Ti 


trudna 


— rzuciła z przekąsem Krysia, 
— pilnowanie kradnących kucharek. 
— O nie! To troska o zdrowie naszych 
ciężko pracujących robotników — rap- 
tem zwrócił się do Moniki — pani nie 
nie mówi. Jestem pewien, że pani moja 
propozycja nie obraziła. > 
— Nie — rzekia po chwili, — Przeciw- 
nie, pochlebia mi pana zanfanie. Je: i 
namyślałam się tak długo, to dlatego, 
że nie byłam pewna. czy podołam temu 
zadaniu. Nie miałam nigdy do tzynie- 
nia z wyżywieniem takiej ilości ludzi. 


lem natchnienia do walki o lepszą przyszłość 


raz w nowej Konstytucji, która ujęła w 
formie ustawy historyczny fakt, że kie- 
rownictwo społeczeństwa radzieckiego 
znajduje się w rękach klasy robotniczej. 
W przeciwieństwie do konstytucji 
państw burżuazyjnych Konstytucja Sta- 
iinowska jest głęboko internacjonalisty 
czna i ustanawia, jako niezachwiane 
prawo, równouprawnienie wszystkich na 
rodów i ras. Gwarantuje ona zamieszka 
łym na terenie Związku Radzieckiego 
obywatelom wszystkich narodowości 
równe prawa * we wszystkich dziedzi- 
nach życia społecznego, kulturalnego, 
gospodarczego i państwowego. 
Konstytucja Stalinowska. przepojona 
jest konsekwentnym duchem demokra- 
tycznym. Jest to demokracja prawdzi. 
wie ludowa, w odróżnienu od „demo- 
kracji* krajów kapitalistycznych, która 
istnieje jedynie dla bogaczy, dla wyzy- 
skiwaczy, nie zaś dla mas pracujących. 
Zapewnia Ona powszechne, tajne, bez 
pośrednie i równe prawo wyborcze dla 
wszystkich Obywateli, Nie zna ona Tóż- 
nic w prawach ludzi wykształconych i 
niewykształconych, mężczyzn i kobiet, 
nie zna dyskryminacji rasowej i naro- 
dowej, 
„Nie stan majątkowy, nie pocho- 
dzenie narodowe, nie płeć, nie stano. 
wisko służbowe, lecz Osobiste zdol- 


watela określają jego położenie 

w Społeczeństwie, (J. Stalin „Zagad. 

nienia leninizmu"). 

W okresie Wielki 
wej, w walce o Śmierć i 


stycznej, państwo socjalistyczne udowo 
dniio, że jest niezwyciężone, Kraj socja- 
!izmu nie tylko oparł się naciskowi sil- 
nego i podstępnego wroga, lecz po woj. 
nie okazał się jeszcze potężniejszy, 

W wojnie przeciwko faszyzmowi mie- 
mieckiemu, przeciwko imperializmowi 
japońskiemu, Związek Radziecki Od. 
niósł — pod kierownictwem Wielkiego 
Stalina — zwycięstwo nie tylko wojsko. 
we, lecz i moralne, 

Dzięki Związkowi Radzieckiemu, dzię 
ki jego zwycięstwom w ostatniej woj- 
nie, masy pracujące krajów demokracji 
ludowej zrzuciły z siebie jarzmo wyzy- 
skiwączy i przystąpiły do budowy socja 
lizmu. Konstytucja Stalinowska jest 
dla nich wzorem i źródłem natchnienia 
do walki o nową, lepszą przyszłość, 

Związek Radziecki żywi gorącą mi. 
tość do swego nauczyciela i genialnego 


wodza Józefa Stalina, 
Stalina, pod sztandarem Konstytncji 
Stalinowskiej naród radziecki kroczy 
pownie do komunizmu. 


Nauka i praca dla maturzystów 


którzy nie wstąpili 


Ministerstwo Oświaty poleciło Cen- 
tralnemu Urzędowi Szkolenia Zawodo- 
wego utworzyć specjalne kursy zawodo- 
we dla absolwentów szkól średnich, któ 
rzy nie wstąpili na wyższe uczelnie. 
CUSZ zorganizował już tę akcję szkole- 
nią w porozumieniu „z poszezególnymi 


ministerstwami, 
Ministerstwo Komunikacji zatrudni 
absolwentów w Centralach DOKP, w 


służbie handlowo = taryfowej, zasobów, 
warsztatów głównych i zakładach gra- 
ticznych, a PKS w służbie administra- 
jnej. Zainteresowani powinni zgłaszać 
się do DOKP lub dyrekcji PKS w War- 


sząwie. Kursy kasjerów i informatorów 
(pracownicy 
bis, 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów ga- 
trudni absolwentów w służbie pocztowo 


turystyki) organizuje Or- 


46) 


— Jestem powien, że pani da sobie 
radę, I cieszę się, pani. zgodziła się 
przyjąć moja propozycję. z 

— Ależ jeszcze nie przyjęłam — broni- 
ła się ze śmechem. 

— Ale pani przyjmie! 

Gdy zasypiała po tym zadziwiającym 
wieczorze, przyszła jej nagle myśl, że 
Kulesza wystarał się o tę pracę dla niej 
po tej pamiętnej scenie u Maryli. Po- 
derwała się ma łóżku. Tak, tak.. I to 
było wybawienie.. wybawienie od Ma- 
ryli. Nie była już w stanie zasnąć pod- 
skscytowana tą myślą. 

Na drugi dzień za 
szy i rwącym się z podniecenia głosem 
oznajmiła, że przyjmuje jego propozy- 
cję. I że jest mu bardzo wdzięczna. Ku- 
iesza odwiesił słuchawkę z westchnie- 
niem ulsi. Niepotrzebnie się obawiał. 
Była właśnie taka, jak się spodziewał. 


Anią Jonówna przed wejściem do gð- 
binetu zawahała się. Ta chwila była co- 
dziennie jej największym świętem. 
Wchodziła, witał ja tym cudownym 
uśmiechem i wyciągniętymi ramionami. 
Pan dyrektor Zaremba, który był dla 
niej Romkiem.. 1 byłoby czarownie 
śnić dalej: tę niecodzienną bajkę, gdyby.. 
Właśnie to gdvbv... Pieszczoty Zaremby 


onila do Kule- |, 


na wyższe uczelnie 


wiu. Podania przyjmuje MPiT, Warsza. 
wa, pl. Małachowskiego 2. 

Ministerstwo Żeglugi organizuje jed- 
noroczny kurs dla oficerów marynarki 
handlowej w Gdyni. Podania przyjmuje 
Państwowy Ośrodek Wyszkolenia Mor- 
skiego w Gdyni. R | F 
+ QUSZ”organizuje również w poszcze- 
gólnych resortach gospodarczych spe- 
cjalne kursy, po których ukoń lu ab- 
solwenci zatrudnieni będą w przemyśle 
i handlu. 

Informacji udzielają i zapisy przył- 
mują: Dział Kadr CZP Chemicznego — 
Gliwice ul. Sowińskiego 11, Działy 
Szkolenia CZ Energetyki — Warszawa, 
ul. Bracka 22, CZP Węglowego — Kato- 
wice, ul. Francuska 50, Departament 
Kadr Min. Handlu Wewnętrznego — 
Warszawa, ul. Filtrowa, Min. Przemy- 
słu Rolnego i Spożywczego — Warsza- 


ostatniej grupie kursy trwają od 6 do 
18 miesięcy 


stały się ostatnio zbyt natarczywe, sie- 
lanka nabierała jakiegoś niepożądanego 
zabarwienia. Napełniało to Anię lę- 
kiem i stawiało wobec problemów trud 
nych do rozwikłania. Jakże była 
śmieszna, sądząc, że to będzie trwało 
tak wieki. Wiedział, że go kochała, do- 
pominał się o prawa sobie należne, jak 
mówił, 

— Skoro dwoje ludzi się kocha, nie 
powirmo nic ich dzielić — tłumaczył. 

Anie żyła w rozterce. Jej prawy cha- 
rakter buntował się przeciw takiej zmia 
nie ich idealnych stosunków. Jeżeli 
zgodzi się na propozycje dyrektora, ich 
miłość spadnie do poziomu romansu 
między maszynistką, a dyrektorem. Ro- 
manst, jakich wiele. Ania postawiła 
a miłość na tak wysokim piedestale, 
ż każda. zabarwiona domysłem ze stro- 
ny kolegów wzmianka, napełafała ją 
bólem. 

I dziś wlaśnie, gdy wahała się przed 
mi dyrektora, miała mu oznaj- 
nigdy nie będa niczym więcej. 
3 Ale to niemożliwe... 

Weszła. Zauważyła zdehumorowanie 
pa jego twarzy, które w jednej chwili 
zniknęło na jej widok. 

Idzie mój promyczek i wszystkie tro- 
ski pierzchają w mig! — podniósł się 
skwapliwie i szedł na jej spotkanie. Za- 
stanowił go jej poważny wyraz twarzy. 

— 0, proszę, niech pan dyrektor sia- 
da. 

— Pan 
20 Roma A 

Mimo sej sprzeciwu objął ją i prawie 
zgniótł w uścisku. Wyrwała się. 

— Prosze.. Ja chciałam z panem po 
rozmawiać — nie patrzyła w lego oczy. 


dyrektor, tak się wita swoje- 
? 


ności i Osobista pracą każdego Oby: |dość duże m P, y 
w [przez pewien czas zamieszkać u n 


wa, Elektoralna 11, Wymienione w tej]? 


Nasze Fasly 


KAROLINA W. ZE SKIERNIEWIC: Dro 
ga Pani! Niestety, nie możemy Pani pomóc w 
tej sprawie, gdyż na otrzymanie mieszkania 
w Łodzi ma wpływ tylko i wyłącznie Urząd 
Kwaterunkowy. Rozum: Pani sytuację i 
dlatego radzimy Jej zw się do rodziny. 
która przebywa w Łodzi i jak Pani pisze ma 

ieszkanie, aby zezwolili Pani 

ich, Serdecz 
nie pozdrawiamy i prosimy napisać do nas 
jeszcze. 


STANISŁAW L. % UL. JARACZA: — W 
najbliższych dniach zabierzemy głos w tej 


ko siłom faszyzmu i reakcji imperiali.|sprawie i niewątpliwie odpowiednie czynniki 


zminteresują się stanem parku im. Staszica, 
Jeśli chodzi o drugie pytanie, musi Pan się 
z tym zwrócić do Wydziału Opieki Społecznej, 
ul, Piotrkowska 113, 
+o . © 

HALMA: — Łamliwość i wypadanie wło« 
sów może być spowodowane ogólnym niedoma 
ganiem organizmu. Proszę zwrócić się po po- 
radę do lekarza internisty. 

= è » 

STAŁA CZYTELNICZKA: — Jeżeli dziecko 
mieszczamy tylko w rubryce „Nasze Rady“, 
20 zł przeznaczyliśmy na TPD. Ludowy In- 
stytut Muzyczny mieści się w Łodzi przy ul. 
Jaracza 19. 


* * 


pom 


* 


. 

JANUSZ Z POZNANIA: — W sprawie 
przyjęcia na kurs oficerski Polskiej Marynar- 
ki Handlowej proszę zwrócić się do Minister- 
stwa Żeglugi, Departament Szkolnictwa w 
Warszawie, ul. Filtrowa 57 w terminie do 
dnia 15 grudnia br. Warunki przyjęcia: ukoń 
czone liceum ogólnokształcące, lub zawodowe 
11 stopnia (duża matura), nieprzekroczony 
28 rok życia, bardzo dobry stan zdrowia. Po- 
danie należy zaopatrzyć w szczegółowy życio- 
rys, oraz zaświadczenie o pracy społecznej i 
politycznej, 


Dziś otwarcie kursu 
dla lekarzy. przemysłowych 


* Dziś o godz, 9 rano w Państwowym 
Zakładzie Higieny Pracy przy ul. Wod- 
nej 40, nastąpi uroczyste otwarcie kur. 
su dla lekarzy przemysłowych. Na uro. 
czystość przybędzie prawdopodobnie 
Minister Zdrowia ob. Michejda, (m) 


: 
Odczyty w „Ognisku“ 
Trzy interesujące odczyty wygłoszone będą 
jutro, a i w środę w sali „Ogniska“ 
wrs ul, Moniuszki 4a. 

poniedziałek odczyt pt, „Pogadanka o kul 
turze* wygłosi o godz, 19-tej dr Stanisław 
„we wtorek o godz, 20-tej — 
d ważniejszych wydarzeń w świecie 
ed. Sierzputowski, w środę o godz. 
19-tej — „Małżeństwo w świetle nowego pru- 

dzia Zbigniew Masłowski. (n) 


odbierały jej resztę silnej woli. A prze- 
cież miała się zdobyć na mielada he- 
roiczny wysiiek. 

Usiadł rozbawiony. Był pewien swego 
sukcesu. Jeżeli się wahała tą mała ma- 
szynistka, były to już tylko resztki pa- 
nieńskiej wstydliwości, 

— Chciałam prosić pana dyrektora, 
by mnie przeniósł do innego wydziału. 

Spoważniał, 

— A cóż to znowu za chimery? 

— To nie chimery. 1 proszę, niech pan 
nie żartuje. To są dla mnie bardzo po. 
ważne sprawy. Ja... ja chciałam zako- 
munikować panu dyrektorowi, że posta- 
nowiłam tę... to uczucie, jakie mam do 
pana dyrektora wyrwać sobie z serca, 

Brzmiało to tak dramatycznie, iż Za- 
remba nie mógł ukryć rozbawienia. 

— Cóż to za tragedie opowiada mi 
dzisiaj maleństwo? 

— Doszłam do wniosku, że nie powin- 
na byłam dopuścić, by powstało między 
nami takie.. zbliżenie. To nieuczciwe 
wobec pańskiej żony. To się nie gadzi 
z moimi zasadami, 

— Nie rozumiem — ro się 
z twoimi zasadami? 
to, co nas łączy... 

— Ależ dziecinko — roześmiał się cy- 
nicznie — jeszcze nas nic nie łączy. 

Zarumieniła się po same białka. Jak- 
żesz mu się podobała z tą swoją dziew- 
częcością, 

— Chciałam panu powiedzieć, iż i to 
„nic* — podkreśliła — to dla mnie 
bardzo dużo. Par.. pan nie jest wolny... 
Nie mieliśmy prawa w ten sposób po- 
stepowa 

Si „D.e.n.) 


nie godzi 


WRÓŻKA: — ..I 
szczęście z powodu choroby. 
WACEK: — A jaka ta choroba? 


sionka. a najpewniej gruźlica! 
omore aaee 


Pod ostrym katem 


A kiedy w Łodzi? 


Ubieglej soboty bylem w Pabianicach. Gdy wie 
<rorem wstąpiłem do jednego ze sklepów PSS, 
wajilem akurat na moment, kiedy ktoś z klientów 
poprosił o sprzedanie mu wódki. Ekspedientka 
kategorycznie. odmówiła, 

Zaciekawiomy, rozpocząłem wędrówkę pa po 
tnstałych sklepach, restauracjach, knajpkach itd. 

Nigdzie nie chciano mi sprzedać nawet jed- 
nej kropli alkoholu. Ba jak się okazało, w Pabia 
nicach wprowadzono w życie rozporządzenie o za 
kasie sprzedaży wódki w dni wypłut pa godz. 
Heej, 

A u nos? W dalszym ciągu dużo się mówi i 
ereka niewiadoma na c (se) 


Od 1 do 18 bm. 


. 
ponowny spis 
analfabetów w Łodzi 

W. dniach: od 11-go do 18.g0 bm. od- 
będzie się w Łodzi „Tydzień walki z 
analfabetyzmem”, W okresie tym prze- 
prowadzony zostanie ponowny spis anal 
fahatów nieobjętych poprzednim spi- 
sem. 

Miasto podzielono na 134 obwody, któ 
ra obsłuży trzy tysiące komisarzy spiso- 
wych, Odwiedzą oni każdy dom na. tere- 
nie miasta, sprawdzając kwestionariu. 
sze, wypełniane przez administratorów 
i właścicieli domów. 

Ponadto, w celu zwiększenia frekwen 
cji na kursach początkowej nauki czy- 
tania i pisania, Spoleczny Komitet do 
walki z analfabetyzmem występi z wnio 


skiem o zwalnianie z pracy na czas 
kursów tych robotników, którzy pracu- 
ją na zmiany. (sk) 


spotka pana  nie-| 
li jużł W 
|A iedhak.. wyraźnie coś mnie w ple- 
WRÓŻKA: — Może ærvpa może trzę- |cach kłuje! Za 
ostry bóli 


baba plota 
nie wierzę! 


WACEK; — Głupstwa 
żadne wróżby 


każdym ruchem czuję 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


PRZYGODY WI 


SIR 3 


EA 


— A.jak pukać to boli? 
— Oj, boli, boli! 

: — Wróżby to bzdury, na 
a nie wyglądasz, ale dla pew- 
uości zbadam cię dokładnie... 


Inicjatywa słuszna, ale... 


Wiecej sklepów w niedziele! 


CKA I WACKA 


WICEK: — Za koszulą miałeś pluse 
kiewkę i ona cię tak kłuła! 

WAGCEK: — No s te wróżby? 

WICEK: A te wróżby, jak wróżby: 
lipa i nic więcej! 


Robotnik pragnie w dniu wolnym od pracy naby- 


wać potrzebne artykuły 


Wielu robotników łódzkich 
pracę wieczorem, wtedy kiedy ws: 
sk! 4 już dawno zamknięte. 
więc umożliwić im nabycie potrzeb- 
nych artykułów, P.S.S, od kilku tygodni 
otwiera w każdą niedzielę kilka skle- 
pów, sprzedających kontekcję 1 obuwie. 
Wczoraj odwiedziliśmy trzy takie skle- 
py, aby przekonać się, czy ta sluszna 
i celowa decyzja jest należycie docenia- 
va przez ludzi pra 


kończ 
tkie 


. 
Godzina druga 


po południu. Sklep 


Aby | PSS przy PI. Reymonta Nr. 1. W sklepie 


oprócz personelu nikogo nie ma. Szafy 
z konfekcją pełne. To samo można po- 
wiedzieć o półkach, na których poukła- 
tane równo stoją pudełka z obuwiem. 
Kierownik Dudaszek stwierdza. że w 
niedzieię klienci przychodzą dopiero w 
godzinach między 4-ą a &ą po południu. 
Przenosimy się na drugi koniec mia- 


Narazie zamówienia, od 8 bm. odbiór 


Paczki świąteczne w 12 sklepach 


I za 500 zł. można dostać wiele smakołyków 


Zapowiedź sprzedaży przez PCH pa. 
czek świątecznych dła świata pracy — 
wywołała w mieście duże zainteresowa- 
oie, Toteż podajemy dalsze szczegóły 
tej akcji, mającej na celu ułatwienie 
ludności zaopatrzenia się w potrzebne 
artykuły żywnościowe. i 

Paczki zamawiać można zbiorowo w 
!'okalu PCH przy ul. Piotrkowskiej 60, 
pokój 14, tel, 158-06 i 151.14, Odbierać je 
będziemy od 8 grudnia w następują- 
cych sklepach PCH: przy ul, Sienkiewi. 
cza 21, Narutowicza 52, Piotrkowskiej 
93 i 128, 11-go Listopada. 24, PI, Ko: 
nym 6, Rzgowskiej Andrzeja 3, Więc. 
kowskiego 9, gen. Świerczewskiego 52, 


Przed zimowym sezonem budowlanym 


Mrozy nie przerwą robót 


Praca będzie się odbywała systemem zespołowym. — 
Co uchwalono na wczorajszej naradzie robotniczej? 


W świetlicy Związku Zaw, Pracowników Przemysłu Budowlanego odby- 


łą się wczoraj odprawa aktywistów 


szereg spraw, dotyczących zbliżającego się s 
Na odprawę tę przybył również sekretarz Zarządu Głównego Zw. 


<twie. 
Zaw. Prac, Prz. Budowl. 


Robotnicy budowlani naszego miasta 
mają ambicję najlepszego przygotowa- 
nia się do nadchodzącego sezonu zimo- 
wego. Nie gdzie indziej, jak właśnie w 
Łodzi, odbyła się pierwsza w Polsce od- 
prawa robocza poświęcona budowni. 
ctwu zimowemu. 


się powołaniem do życia grup związko- 
wych przy poszczególnych przedsiębior- 
stwach budowlanych. 

Dla nadchodzącego sezonu zimowego 
ma to ^ tyle duże znaczenie, że ua posie 
dzeniach tych grup będzie się rozpatry- 
wać plamy produkcyjne i omawiać ich 

' wykonanie. Ponieważ narady takie orga 
mizówane będą regnlarnie przez całą zi- 
mie. uzyska sie dzięki temu doskonała 


związkowych, na której omówiono 
nu zimowego w budowni- 


platformę dla wymiany Spostrzeżeń i do 
świadczeń pracowników poszczególnych 
przedsiębiorstw, 

Praca w najbli m sezonie zimo- 
wym podzielona zostanie*na dwa etapy. 
Jeśli temperatura nie przekroczy 10 
stopni mrozu, w pierwszym etapie sta. 
wiać się będzie mury zewnętrzne, stosu- 
jac w tym celu tzw. zaprawę podgrzewa- 
ną. W drugim etapie natomiast nasta- 
wić się trzeba na pracę wewnątrz bu- 
dynków. 

Jak ustalono, przy budownictwie ze- 
wnętrznym zatrudnionych będzie około 
25 procent robotników, pracujących w 

yszy- 
trzeba postarać się o ciepłą 
zabezpieczającą przed chłodem. 
robotników otrzyma watowane 
spodnie i bluzę z kapturem, ciepłe ©bu- 
wie na drewnie i rekawice 


czasie zimy. Dla nich więc przede 
atkim 


tilińskiego 143 į Karolewskiej 52. 
ajtańisza paczka żywnościowa w Ce 
nie 500 zł. zawie! 0 gr. kakao, 200 gr. 
ryżu, 1 paczkę kawy „Stella“, 100 gr. 
fig, 100 gr. śliwek, baton czekoladow; 
100 gr. pierników, paczkę budyniu, sok, 
cukierki niezawijane. 

Paczki żywnościowe po 800, 1000, 
1500 i 2000 zł. zawierają odpowiednio 
więcej delikatesów, 

W 200-złotowych parzkąch ze słody. 
czami (są też tańsze po 60, 100 i 150 zł.) 
znajdzien 10 dkg. pierników Fuchsa, 
10 dzg. zawijanych cukierków, 4 sztuki 
marmeladek, 3 pomadki, 3 pralinki, 10 
dkg, cukierków z puszki. (k) 


Łódzcy robotnicy budowlani przeko- 
nali się już dostatecznie o wyższości 
Systemu zespołowego nad pracą indy. 
widualną, dlatego też i w le zimy| 
pracować będą w „dwójkach“ i „trój 
kach“ murarskich. Ponieważ jednąk bu 


dociągnięcia. Aby ich 
mniej a nawet wcale — 
skie* poszczególnych  przędsiębiorstw 
utrzymywać będą między sobą stały koni 
takt, dzieląc się zdobywanymi w czasiej 
pracy doświadczeniami. 

O technicznych sze? 
nie zimowym 0 
z n“ naukowców. inżynierów, 
ków racjonalizątorów i przodowników| 
pracy przemysłu budowlanego z terenu 
salego kraju. Z wynikami tych obrad il 
najlepszymi wzorami ruchu wspólza 
wodnictwa oraz racjonalizatorstwą za- 
poznają się rohotnicy łódzkich przed- 
siębiorstw budowlanych jeszcze w tymi 
tygodniu na specjalnej konferebsji ogól| 

[SA 


nałódzk jej 


w najbliższym sąsiedztwie 


sta, Jesteśmy w 


lepie PSS-u przy ul. 
Zgierskiej 36. 


Przed lustrem stoi młody robotnik, 
ubrany w nową jesionkę. Żona i kuzyn 
oglądają palto krytycznym wzrokiem. 


Jesionka leży dobrze, tak że po chwili 
zastanowienia decydują ę na kupno, 
Robotnik pracuje w Ozorkowie i do Ło- 
"zi przyjeżdża tylko w niedziele. Dląte. 
go właśnie potrzebne nu palto kupuje 
dzisiaj. 

W czasie naszej bytności wchodzi 
jeszcze dwóch robotników, pragnących 
tylko dowiedzieć się o ceny. Kierownik 
sklepu Robaszkiewicz załatwia ich w 
sposób nader uprzejmy. Chociaż wie, że 
nic nie kupią, wyjmuje z szaf różnego 
gatunku ubrania, 

— Robotnicy muszą odczuć, że sklep 
ten przeznaczony jest dla nich, tłuma- 
czy nam po tym. — Otwarty jest on do- 
piero od miesiąca i nie wszyscy jeszcze 
o nim wiedzą. 

Pytamy o frekwencję. I tutaj do trze- 
ciej nie ma prawie nikogo. 

O czwartej odwiedzamy jeszcze Dom 
Towarowy PSS przy ul, Piotrkowskiej 
100. Z zewnątrz nic nie wskazuje na 
to, że sklep jest otwarty. Zasłonięte kra- 
tami okna sprawiają raczej wrażenie, 
że wewnątrz nikogo nie ma. 

W sklepie zastajemy coprawda kilka 
osób, ale wszystkie należą do persone- 
lu. Utarg wyn: iw tej ghWili... 31.000 zł, 


* 
sek z tego jest prosty. Ogół ro. 
w nie został dotąd należycie po- 
informowany, gdzie i co można kupić w 
niedzielę. Nie ulega wątpliwości, że 
słuszna ta i życiowa sprawa nie została 
rozwiązana jeszcze w należyty sposób. 
Sklepów, prowadzących sprzedaż w nie- 
dzielę powinno być o wiele więcej na 
przedmieściach Łodzi i to we wszy- 
ch branżach, ażeby każdy robotnik, 
ly człowiek pracy mógł wyjść na 
miasto w dzień wolny od pracy z tym 
przekonaniem, że w najbliższym są- 
siedztwie otrzyma wszystko, co mu jest 
frzebne! (mk) 


Wszyscy się śm ejąl.. 


Pani Natalia wróciła do domu bardzo zde* 
nerwowana, 

— Co się stało, 
maż. 

— Wracam od chiromantki!,. Ona zawsze 
mówi prawdę... Dałam jej za wizytę dwa ty- 
siące zlotych... Czy wiesz co mi powiedzia- 


skarbie?.. — pyta czule 


la?,, — Ona mi powiedziała, że ożeniłeś się , 


ze mną nie z miłości, lecz dla moich nienięt 
dzy! 

— Rozrzutnico!.. I ty za to dałaś jej dwa 
tysiące złotych?... Przecież jabym ci to pos 
wiedział za darmo... 

. . «» 


Pękalski zachorował na ślepa kiszke. We. a 


jewany chirurg stwierdził konieczność ms 

tychmiastowej operacji. Pękalski oponuje: 
— Wolę umrzeć, niż dać się operować! 
— Ależ, drogi panie — powiada łagodnie 


lekarz — przecie jedno z Aruzim można do- 
skonale mołaczyć!.- 


STR. 4 


Nasi 


przodownię 


y 


ANTONI KOSIAK. 

W czyściutkim mieszkanku przy ul. Ko- 
ściuszki 28 jest cieplo i przytulnie, Na nowo 
czesnej, gazowej kuchni gwiżdże czajnik, dy- 

cy od gotującej się gwałtownie wody. 
chwilę herbatn będzie gotowa. 
A tymczasem żona przodownika Antoniego 
inka opowiada nam dużo a ich wspólnym 
iyciu. Jest ono spokojne i pogodne, zapowia- 
dające wiele dobrego na _ przyszłoś 

Nie może jednak być inaczej, skoro oparte 
Jest ono na tak solidnej i wydajnej pracy ja- 
ką jest praca Antoniego Kosiaka, tkacza 
PZPB nr 6. Przy doskonałej jakości daje on 
nrzeciętnie około 600 metrów tkaniny co 2 
"tygodnie. 

7 Łodzią zżył się tak, jakby był jej roda- 
kiem, chociaż pochodzi z Moszczenicy, gdzie 
urodził się jako syn robotników rolnych. Ży- 
vie miasta, oraz jego iempo, ndpowiadają 
żywotnej naturze Kosiaka. Dlatego też swą 
pracę lubi i jest z niej azezerza zadowolony, 
RTZ RZEZ CET PET ZA 


TEATRY 


Im. Stefana Jaracza — godz. 19.15 „WIS- 
NIOWY SAD“ 
Nowy — godz. 19.15 — „BRYGADA SZLI 
CIERZA KARHANA", 
Powszechny — Dziś teatr nieczynny. 
Lutnia — „PTASZNIK Z TYROLU" 
15, 


— 19.15. 
kowych. 


— Km- 


(Moniuszki) 
tors artystów” widow 


ENY 


ADRIA — Zielone lata — 16, 18, 20. 20 

YK — Wschodnie zaloty — 17, 19, 

AJKA — Zagubione dni — 17.30, 20. 

GDYNTA — Aktualności Nr 51, 

MEI, — Młoda gwardia — I-sza seria — 
17,00, 20, 

ŻA — Śpiewak nieznany — 18 

OLONIA — Milczenie jest złotem 

PRZEDWIOŚNIE — Gdzieś 


w s: 
18, 20. 

ROBOTNIK — Kino nieczynne z powudn re- 
montu. 

ROMA — Pocałunek na stadionie- 16, 18, 


20. 
REKORD — Konik parbusek — 16, 
honorowy — 18, 20. 
ITYLOWY — Potępieńcy — 15.50, 18, 20.30. 
ŚWIT — Wielki przełom — 18, 20. 
TĘCZA — Wschodnie 
20.30. 
TATRY — Szalony lotnik — 16, 18, 20. 
Wa — Milczenie jest złotem —16.30, 18.30, 
20.30. 
WŁÓKNIARZ - 
30, 
WOLN 
16, 18, 2 
ZACHĘTA 


Sad 


zaloty — 16.30, 18,20, 


Ali Raba * 40 rozb3'n:ków 


} 20.30. 


— Mebezpieczeństwo śmierci 


Arinka 


16.30, 18.30, 20.30. 


Siatkarki Chemii 
przegrały ze Spó nią (W-wa) 


W turnieju ręcznej zorganizowanym 
przez łódzką Spójnię z udziałem Spójni z War- 
szawy i Chemii (Łódź) doczekaliśmy się niespo 
dzianki. Jest nią nieoczekiwana porażka jakiej 
doznała drużyna Chemii (Łódź) w siatkówce żeń 
olu warszawskiego. Mistrz Polski w 
grał dwa sety 15:9, 15:9. Wy 
X 


a (Łódź) swą imienńiezkę z Warszawy w 
stosunku ; 

W koszykówce żeńskiej kombinowany zespół 
Chemii i Związkowca Zrywu pokonał Spójnię 
(Warszawa) w stosunku 53:30 (24:20). 


(32:90). 


Obozy wędrowne 


dla sportowców - wczasowiczów 


Fundusz We Wypoczynkowych, wspól- 
nie ze Zwigskową Radą Kultury Fizyemej i 
orin ĆRZZ, organizuje w r. 1950 szereg obo 
wędrownych dla członków klubów i kół 
sportowych: 

Przewidziane są obozy wędrowne piesze, ko 
Jarskie, kajakowe i narciarskie. 

Obozy wędrowne będą jedną z form wczasów 


ów 


w 


e a m'risea przydzielać będą zrze- 


prasa 
szenia s e i ORZZAy. Akcja obozów wę 
drownych obejmie w r. 1950 — ok. 6 tys: osób. 
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Boniecki i Kowalska biją rekordy 


W zawodach pływackich Związkowiec-Zryw pokonał Związko- 
wiec (Wrocław) 93:67, a w piłce wodnej 17:0 


Pływacy Związkowca 
tra: w Związkoweu wrocławs 
arożniejszego przeciwnika, to 
wysilajac się zbytnio odiieśli 
sokie zwycięstwo. Poszczezó 
rencje nie przyniosły widowni 
emocji jak poprzednie zawody łodzian 
ze Stalą. katowicka lub Ogniwem (War- 
szawa), kiedy to walczono o ułamki se- 
kund, które decydowały o końcowym 


— Zryw nie nā- 


wyniku meczu. 
meczu z Wrocławiem wiadomo by- 
fa- 


w 
ło, iż łodzianie są zdecydowanymi 
worytami i do niespod. 
raczej zwycięstwa goś 
momentów we wczorajszych za 
nie hvła wiele. Jedynie w 100 m. 
panów goście odnieśli podwójne zwy- 
cięstwo, 

Vimo tego poziom 


wodó 


wyniku czego poprawiono 
rekordy Łodzi, P'erwszy 


wysoki, w 
nawet dwa 


jąc czas 1.23,2, a drugi zawdzięczamy 
Benieckiemu, który 100 m. st. grzb. 
przepłynął w czasie 1.15,1. Jest to trzeci 
najlepszy wynik zanotowany w Polsce 
na przestrzeni ostatnich kilku lat. Do 
rekordu Polsl t się Jabło! iz 
Ogniska (Warszawa) a obscny czas Bo- 
nieckiego jest gorszy o blisko 1 sekun- 
dẹ miejmy jednak nadzieję, że w nie- 
długim czasie rekord Łodzi będzie po- 
prawiony. 

Wygrane sztafety i mecz piłki wodnej 
przysporzyly łodzianom wiele punktów, 


„|to też ostateczny wynik zawodów brzmi 


93:67 na ich kor: 
wygrał Związkowi 


ć. Mecz piłki wodnej 
0. 


Zimowe imprezy masowe 


Na biegi narciarskie i naukę łyżw 

Wydział WF i Imprez Głównego Urzędu Kultu 
cznej opracowuje obecnie, objęte kalenda 
rzem, zimowe imprezy masowe, które odbędą się 
1950 r. Program imprez przewiduje: 
piegi narciarskie „oraz akcję masowej nav 


Zarówno biegi narciarskie, jak i akcja masowej 
łyżwiarstwa. połączone będą z próbami na 
dla tych, którzy narciarstwa Inb łyżwiar 
stwa wybiorą sobie; jako jedną z norm. 


iarstwa położono specjalny nacisk 

Organizatorzy h narciarskich, w porozu 
u z Polskim Związkiem  Narciarskim, uła 
imprezy uzyskiwanie: odznaki 


I 


Do pupularyzacji narciarstwa na wsi przyczy 
nię się w dużym stopniu anonsowane przez Głó- 
wng Radę Sportu Wiejskiego raidy i 


na szeroką skalę. 


prowadzone b» 


Zarząd Polskiego Związku Tenisowego ustalil 


listę klasyfikacyjną najlepszych tenisistów pol- 
skich w roku 1949. Sklasyfikowanych zostało 6 
zawodniczek i 10 zawodników. 

Kolejność w konkurencji kobiecej: 1) Jędrze 


Pogoń“ Katowice), 2) Po- 
©), 3) i 4) (ex aequo) Ka- 
a („Ogni 
5) Jaśkowiakówna („Warta“ Poz 
6) Rudowska („Legia* Warsza 


jowska Jadwiga 
pławska („Stal” 


Gliwii 


mińska („Ogniwa* Bielsko) i Tłoczy 
wo“ Szczecin), 
LS 


na! 


W dniu 1 bm. weszło w życie. ogło- 
szone w pierwszych dniach listopada 
br, wezwanie ZKS „Stal“ (Poznań) do 
współzawodnictwa w realizowaniu 
uchwały Biura Politycznego KC PZPR. 
w sprawie kultury fizycznej i sportu. 
Podjęcie jego przez klubv świadczy o 
entuzjazmie, z jakim polski świat spor- 
towv odniósł się do uchwały. 

W tych dn 1 opracowany został 


Drużyna ŁKS Włókniar 


W ramach mistrzostw Ligi koszykowej od- 
było sie spotkanie „Gwardia — Wi 
warszawski AZS. Mecz zakończył się źwycię 
stwem gospodarzy 34:32 (19:10). 

W pierwszej połowie AŻS był drużyną zde- 
cydowanie lepszą. Po przerwie stroną atakują 
cą była „Gwardia“. 

Pod koniec gry AZS ograniczał się do de- 
fensywy i dążył do utrzymania wyniku. Obie 
drużyny zagrały bez słabych punktów. 

W „Gwardii“ na wyróżnienie zasługuje Ko 
wałówka — zdobywca 11 pkt., u gospodarzy 
Kafliński i skutecznie kryjący Bartoszewicz. 
Dalsze punkty dla „Gwardii“ zdobyli: Arlet 
— 8, Dobrowolski — 7, P: szkowski — 3, Paw 
lik — 2, Hegerle — 1 ZS: Kamiński — 
10, Popławski Z. 10, Niciński — 7, Dobrudz 
ki — 4, Bartosze: 

* 


: 
W Poznaniu spotkanie o mistrzostwo Ligi 


koszykowej, między „/wiązkowcem-Wartą" a 
AZS em (Kraków), zakończyło się, po grze 
stojącej na przeciętnym poziomie, zwycięstwem 
Warty" 57:87 (23:20). Obie drużyny wykaza 
niedyspozycje strzałowe. 


W Poznaniu odbył się międzypaństwo 
wy mecz zapzśniczy pomiędzy reprezen- 
tacją Czechosłowacji a reprezentacją 
Polski. Zwyciężyła Czechosłowacja w 
stosunku 5:3. Wynik ten jest dla Pol. 
ski dobry, gdyż zapaśnicy czescy stano- 
wią znauą klesę m'edzynarodorą. 

Reprrzentacja Polski wystąpiła w 


Skonecki W. i Jędrzejowska J. 


padal na czele listy najlepszych tenisistów 


Klasyfikacja w konkurencji męskiej; 1) Sko- 
necki WŁ („Legia* Warszawa, 2) Piątek („Stal* 
3) Chytrowski („Stal-Pogoń* Katowice), 
ja" Warszawa), 5) Tłoczyński 
6) i 7) (ex aequo) Bełdow 
i Niestrój („Stal-Pogoń” 
©, 8) i 9 (ex acquo) Bratek („Stal Pogoń” 
i Buchalik („Ogniwo* Bielsko), 10) 
H. („Widzew-Wima* Łódź), 
Lista klasyfikacyjna najlepszych juniorów 
dzie ustalona dodatkowo. 


bę 


przez Wa Urząd K.F, Poznaniu, 


pi 
OANCEA sposób jego punktowania, 
który poniżej podajemy: 


pkt, A. — dotyczący ćwiczących człon- 
ków klubu: za każde 10 proc. ćwiczą- 


cych w stosunku do ilości czynnych 
członków danej sekcji = 1 pkt. od tre- 
ningu; 

pkt, B — dotyczący imprez spor 


Porażki koszykarzy Krakowa 


za przerwała złą passę 
iem AZS-u był A 


w „Warci 
i AERA ar 
Zacierkowski — 12, 
zymura — 5, Ro 


uzyskali 


Kozdrój — 16, Obuchow ski — T, Gró- 
jecki i Mizia — po 4, Lipiński — 3, Kolech- 
ner — 2 i Bożek — 1. 

W drugim dniu akademiey krakowscy zmie 
rzyli się z Kolejarzem (Poznań), Spotkanie 
to wygrał Kolejarz 51:30 (18:15). 

W Krakowie grała drużyna ŁKS, Włók- 
niarz. Po ostatnich niepowodzeniach, łodzianie 
wygrali mecz z OQgniwem-Cracovią w stosun- 
ku 50:42 (26:14). 


wadzi obecnie Spójnia (Gdańsk) przed Wartą 
i Spójnią (Łódź). 


CSR— Polska w zapasach 5:3 


Sznajder, Toboła i Gliński odnieśli zwycięstwa 


składzie: Sznajder. Tchoła, Kauc, Sza- 
niawski, Matusiak, Szajewski i Gliń- 
ski, Najlepiej w drużynie Polski wal- 
czyli Sznajder i Toboła, którzy zakoń- 


czyli swe walki zwycięsko. Trzeci punkt ie 


dla Polski uzyskał w wadze ciężkiej 
Gliński, który już w pierwszej minucie 
rezloyj swego nprzesiwnika na larat. 
kach. Mecz zgromadził 4 tys. widzów. 


ustanowiła Kowalska w „Setce”, uzyskn |; 


KONKURENCJE MESKIE 

400 m, St dow. 1) Sobczak (Zryw) 
1— 2) Jaśkiewicz (Wrocł) 5.46,8 

100 m. st. motyl. 1) Dobrowolski (Zryw) 
1.17.8, 2) Jaworski (Zryw) 1.20,4 

100 m. st, dew. 1) Lewicki (Wrocł) 
1.09,2, 2) Gomułka (Wrocł.) 140,2 

200 m. st, klas. 1) Dobrowolski (Zryw) 
3.01,4, 2) Petruszewicz (Wrocł. 3.1 
100 m. grzb. 1) Boniecki (Zryw) 1 
' Lewicki (Wrocł) 1.20,2 

sztafeta 5x50 m. st. dow. 1) Zryw: Bo- 
niecki, Jera, Stanowski, Dobrowolski, 
Wojciechowski 2.394, 2) Wrocław: Jaś 
kiewicz, Lewicki, Gomułka, Gnieździuk, 
Łopatow 2.40,8 

4x100 m. st, zmien. 1) Bow: I 
za, Jaworski, Si 8,2. 
law: Gnieżd 
mułka 5.58,4 


KONKURENCJE ŻEŃSKIE 


100 m, st. dow, 1) Kowalska (Zryw) 
1.23,2, 2) Wojewodzie (Zryw) 1.371 

100 m. st klas. 1) Soroka (Wi roct.) 
1.41—, 2) Maślakiewicz (Zryw) 1.42, 

100 m. st. grzb. 1) Soroka (Wrocl.) 
142,1, 2) Kowalska (Zryw) 1.42% 

szafeta 3x109 st. zmiennym pań 1) 
Rabkowska. Maślakiewicz, Ko- 
9,4, 2) Wrocław: Kirchner, So 
roka, Jaśinowska 5.06,8 
142400000440000000044000440404044400000040004 


Na hoiskach piłkarskich 


W Krakowie odbyły się zawody Ogniwo 
Cracovia — Zw, Garbarnia, które zakańczyły się 
nieoczekiwanym, lecz zasłużonym zwycięstwem wi 
cemisteza I ligi w stosunku 3:1 (1:0). Bramki dla 
Garbarni uzyskali Nowak i Glajcer, a dla Craco 
vii — Różankowski II, 

waż pokonał Górnik (Bielszowice) 6:1 (2:0), 

7 ratan wygral z Górnikiem (Michałko. 

2 (3:1). 

Ogniwo-Pol (Bytom) pokonał 
towarzyskim Stal (Łagiewniki) 7:3 (3 

We Wrocławiu mistrz ligi Gwardii 
pokonał Ogniwo (Wrocław) w stosunku 
(1:0), 


„15,1, 


era, Ko- 
2) Wroc- 
SE Go- 


w spotkaniu 


Wisłą 
1:0, 


Zasady współzawodnictwa ustalone 


|Sport TEY powitał z uznaniem inicjatywę ZKS Stal (Poznań) 


ch: 1) za każdą zorganizowaną im. 
/ lokalną lub u ał w niej — 10 
2) za każdą wyjazdową 12 pkt. 3) 


za każdą imprezę w 'akcji dla kół spor- 
towych lub młodzieży szkolnej — 15 
pkt. 4) za każdą imprezę propag gandową 
w akcji dla wsi oraz za udział w im- 
prezie o charakterze uroczystości ogól. 
nopaństwowej — 20 pkt. 5) za każde 10 
proc. członków sekcji lub klubu, biorą- 
cych udział w imprezie dodatkowa — 


1 pkt; 


C — dotyczący ilości zdobytych 
za ukończenie każdej indywidu- 
aay próby przez członka klubu — 1 
pkt.; í 

pkt, D — dotyczący badania zawodni. 
ków w poradni sportowo-lekarskiej 
każde indywidualne poddanie się c: 


nego członka klubu badaniu — 1 pkt; 
alu członków 
za reprezento 
pkt. 


pkt E — dotyczący ud: 
klubu w reprezentacjach 
wanie barw marodowych 
związków zawodowych — 3 pkt, z 
nia — 2 pkt, okr 1 pkt od © 
D FE cy zdobytych tytułów 
za zdobycie tytułu mis- 
narodowego — 10 pkt. związków 
3. 3 

za wicemistrza 


W. Świętochłowieach ŁKS. Włókniarz wy- 17,4, 2 pkt. Przy zdobyciu tytułu 
sok "BE Aag tanis fig |rużowowego, pumktuje "się. podwójnie, 
jarz (Ostrów) 40:17 (25:9). a następnie Kole| °C U) ja NAWE wę ; 
jarz (Ostrów) pokonał Kolejarza z Torunia] pkt. G — dotyczący udzialu w Obo- 
38:35 (10:18). zach i kur h w. f. i sportu: pa 1 pkt. 

W tabeli mistrzowskiej ligi koszykowej pro|od członka klubu za l.razowy udział; 


pkt. H — dotyczący ilości przeszkola 
nych trenerów i in złonków klubu: 
za trenera — 5 pkt., za instruktora — 8 
pkt. za przodownika — 2 pkt 

pkt. I — dotyczący ilości zebrań i po- 
gadanek ideologicznych w iach klu- 
bu: za każde zebranie — pkt 


Na rinrach 


spotkaniu międzyokręgowym: Wy 
Śląsk,_ zwycięstwa odnieśli pięściarze 
W ramach tero meczu doszło do 
s tkania Sznajder — Kwiatkowski. które wygrał 

przez k. o. Ropręzentant Śląska w wadze 
j Drapsła został pokonany przez k. o. 
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